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g r o s z y

Ul niedziel; wszyscy do orny wyborczej!
Kartki głosowania z 7 - tylko białe. T~w
iW tifflt s»? do gfc msaria w dofiura ly osoKste. *
Kie wirrzyć Mym postem e wycofaniu ra i listy lub feandydatUw.

Jyijorj tytia tajne i przeprowadzone zgadnie 
z honsMą i ordynacja wyborczą".

U rz ę d o w e  o ś w ia d c z e n ie  G en. K o m is a rz a  W yb o rcze g o .
W A R S Z A W A .  I I. lisloj). (P -#pi  Ge­

neralny' Komisarz wyborczy  ogłasza 
komunikat następujący:

l idem uspokojenia opinji publicz­
nej wprowadzonej w  bląel peulanicm 
w  niektórych organach prasy nieści­
słej wiadomości o mojom zarządzeniu 
w przedmiocie tajności wyborów,  ko­
munikuję, że żadnego zarządzenia 
zmienia jarego sposób głosowani;! do 
sejmu 1 senatu nie wydawałem i wy 
dawać nie morgiem, gdyż

nie matn prawa zmieniać usta­
w y. Jak  law niej, w y b o ry  b e lą  
tajne i przeprowadzane zgodnie 
z  (tomctytucją i ordynacją w y ­

borczą.
0  żadnej zmianie tajnego spo­

sobił głosowania nie było1 mow\ W  
moim okólniku klórego treści

tar̂ ssem sms gggsssgBggsąg mm

Wyborco! pamPtaj!
Kto staje w obronie prawa głosuje 

zgodnie z prawem, łajnie, kio prawni 
nie szanuje, kto niem pomiata, glosuje 
jawnie.

v 1
Wybiera j  łych, co szanują prawo ! 

Odw róć się z .pogardą od ludzi, co 
prawo l(uvi({. Zwi/cięslwo bezpraw ia , 
bijlohtj klęska, i nieszczęściem Polski.

* X
Nb jesteś dzieckiem, wiesz, która 

kartka wyborcza zapiwui Tobie  i 
Twemu kra jowi spokój i d o h ro b i j l !

1 x
Dlatego, nic' będziesz głosował na 

listę, na której znajdują się w r og o ­
wie  klasy robotniczej. Sanacja w  
swych niezliczonynil odezwuicli, usiłu­
je; zamydlić (.1  oczy, że to oho/ jvo- 
majowy broni prawr robotnic zyeh. T<> 
kłamstwo jedno z wiciu, odsłoni f'i 
prawdziwie oldicze sunaeji moralne j

X

krótkość niniejszego komunikatu mę 
pozwnila mi przy t uizać, ^Hrznapzo 
nym nic dla prasy, lecz dla wąfulomeiści 
przewódniczaryeh ederęgowy eh komis- 
sji, j;)od. han jedynie mej pogląd na 
znaczenie i istotę tajnego glosowania 
oraz zarządziłem, co" należy, cele.m z aj

wilie i1 ia porządku j spokoju poel- 
g^oseiwapia 

fn iych zarządzeń nie wyuawnih-m i 
ESzęlauc obawy, co do uniemożl iwienia 
w joA rcom  oddania głosów wedle iedi 
swoi oelnej Wioli przełamania, są 
płonne i bczpoelstawiu'.

Cały świat nosi ŚJiUi?»»«as marki „ T R E T O R  H"
ZródJpm zakupą dla tych Wyrobów jest firma

W'

I .  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  O BUW IA
L ^ ó w !  L S a - O N O t y  3 5 .

Oto jeden przykład taniości:

ś n i e g o w c e  d a m s k i e  m a rk i  „ T E TO  R m od zł. 13 50,

Aresztowania, konfiskaty...
W A R S Z A W A .  I 1. listop. (tek wl. )  

Onegdaj o goelz. 17-lej na stacji wr Isu- 
luie: -aresztowano Iow. Janiaka, kan­
dydata z listy nr. 7. Tow.  Janiakowi,' 
który wyszeeil nu stacje; na spotkanie 
znajomcygo, nie pozwolono w stąpić elo 
domu, by mógł zabrać rzeczy najpo­
trzebniejsze. Ostatnie) by I on ciężko cho­
ry, brak ciepłej odzieży da mu się do- 
Ikliwde odczuć. Wywieziony'  został elo 
więziemia w  Gostyninie.

W ARSZAW A. ‘ 1 1. lislop’. (lei. wl. )  
W  Zampściu aresztowumo towT. St. 
Peuullaką, w  Radee-zniey tow. Pawda 
Uycyka, w in lonówce tow .) Kyctą,, 
ol). Rojka i Cliarkota pod zarzutem 
..przemycania nr. 7“ .

W hoc; na 13. 1). 111 zoslal aresz­
towany w gminie Sojki oh. bjurelała,

mąż zaufania listy nr. 7.
W Sieellcacb ze>slal dzisiaj o godz. 

2-giej popołudniu aresztowany' adwo­
kat dr. Gralińąki i przetrzymany do g. 
7-me j. por/oni v yjms/czono go bez po ­
dania powoelówr aresztowania, infornni 
jąc., że stało się to na polecenie wyż- 
szye-b władz.

K R b K Ó W .  11. listopada (lei wk). 
kukejsza pol ic ja nie pozwala nale­

piać1: afiszów' iym, którzy nie mają na 
to specjalnego pozwolenia.

Ł O W I C Z  1-1. listopada (lei. wk )  
Na stacji tutejszej policja skonfisko­
wała GO.000 numerków lisly nr. 7, 100 
egzemplarzy pisma „Głosu -Kobie l “ , ÓOO 
egzemplarzy' „Chłopskiej  P raw dy"  o- 
raz jiaczkę odezwy Wszystko to jirzc- 
szło uprzednio przez cenzurę.

foel przedwyborczy tow. Daszyńskiego.
Aiió ton ba j  się l A ie ociągaj sico  iv  o iy  •

Ldź glosować, odda j sy, ó j głos na lisię 
Nr. 7, której hasłem je-sl Obrona Pra ­
wa i W olności Lu d u !

x •
ppjgąyśJ '■ twoj a kartka wyborcza

zaeleay du je o t-eni jakie będą dalsze 
losy wskr/c'szeme j krwią roboiniczą i 
chłopską ( ) jczv/ny !

„ D o  X “  w lacie do Amesyki.
GALSGOT.  .14 listopada. Pató Hy-  

droplan ,,I)o X.“  rozpoczął Irzeci etap 
lotu do \mervki. Przy- odlocie lowa- 
rzyszydo 11111 20 samolotowe

W MISZAWA.  11. łisiop. fted. wl. )  
Marszalek se-jnui towe Daszyński, w y ­
dal dzisiaj oelezw'ę ]>. t.: ..Glosujmy,

jak każe sumienie11. (>los niezłomnego 
wodza robotników' polskich umieści­
my w  najbliższym numerze.

M o ją t e b  Rl. W s r s z a w o .  Poisrót w adza faszystów  austrjachith
W \IiSZAW A. 11 11 . (PA * Ruj-jer W ar

s/awski przynosi mist<;|>ująre diu.ee w  sjira- 
wjft majątku m ia ł a  słokfe-esepcgp W jrs/.awj 
war i ość calkowite^O mie-iiia ni ic (s I< i i-go ląc/am- 
•/. m ają lk irm  timdacyjuMii okrr.ślona b y  ta w 
oBęju 1 l<\vi('lma na smzije 272.54-1 x.l
\a mir: lamca per.yj)a<łatO żalem 591 zi m;i 
kilku miejsl.iego jneelezas gdy  w  dilhi 1 lewie 
ima 192S przepadali )  na mie^zknnea .>(>.’> zl 
W ed le  oalalnio op raeowanyeh  danyeh wtarloke. 
mają lku miejskiego obliczona na t kw ie lma 
IU30 " zrosła do 7-20(117..134 eo stanowi na 
mieszkańca 0 18  zl

W l i  DŁN. 11. list. (Pal. )  O przyby 
e-iu mjr. Palista do slae-ji gran. Rri'n- 
nerO, donoszą; Komendant faszysl. sta­
cji gran. zaprosił Rabsla i oddział 
i Ic imwcliry,  który przybył na jego j>o- 
w .tanie do koszar mil. tasz , na kie l i ­
szek (2)dVermuLlm. Kom wyraził  na­
dzieję, że Pabst czul się dedirzc w-e 
Włoszeedi i wTzniósl okrzyk na cześć 
tasz. austr. ,.Arbcilcrztg.“  nazywa Pab- 
sla n;dre'tn\in e-ud/o/hancem

F. T. Horesaondentaw,
C z y tz i i ik ir  z n z  M ;2ów  zaufania!

Zwracamy się. z jirosbą o jak naj­
szybsze telrfoniezne' j osol)isle in for­
mowanie nas o przebiegu akc;ji -wy­
borczej i wymikaeh glosowania w  po ­
szczególnych okręgae-b i komisjach.

Adres Redakcj i ‘ Dziennika Lud o ­
wego",  ul. Sykstuska 1. 21, II. p. — 1 

Tele fon 21 i 40G.

f a a M i  j  Icsic "  nrztskick.
WARSZAW/A. 1 t. lislop. (lei. wd.) 

Krążą la iiogloski, jakoby wię.źniowdo 
z Rrześe-ia mudi hyc jirzewiezieii '  elo 
więzienia Świętokrzyskiego, które jcsl 
jednem z 11:1 je-ięższy cli więzień w  Pol- 
sec. Z wdę/ienia Le'go ludzie wychodzą 
zbmumi li/seznie i duediowro.

   ^  —p—-

Jeden z niewiefiti.
WĄJłSZAWA- 1 t. lisloji. Ud wł.)

Proces b- posła Moclmicja (Sir Chi.) 
który odbył sic vv Zamościu.^zakończył 
się imic-winicniem oskarżone'go. Mo- 
ebniej kandydat Xr.  7, z okręgu Kra- 
snyslaw, byl oskarżony z arl. 129.

- e

Przyjazd h r a j s z j i  frans. do Polski
• W A R S Z A Y A .  I I  lislop. (Id. wl. ) 

Wczora j  jirzybyl i lu z Prane-ji lo>y. i  
|)osłowic Jonb;uix PLorcjuin oraz po­
seł Rilncr z grupy socjalislow rady­
kałów'

—o-

Hiiioski o ogranuzpniE zbrojeń  
odrzucone.

GPNF.WA. 11. lislopada. -' Pat.) 
S/wuijc. Ag. Tedegr. Na d / i s i c z e m  po ­
siedzenie komisj i pi-zygolow awczej 
konferenej rozbroje-niowej odrzucono 
wmiosek Litwinowa,  który domagał się. 
zastosowomia do wszystkich państw' j e ­
dnoczesnego, bozpośęednicmc) ograni­
czenia e-ab'go male'rjalu wojennego o- 
raz ^podjęcia na tej drodze ograniczenia 
pośredniego.

Przeciwko lenni wnioskowi gbiso- 
wnły :  Stany Zjednoe-zoiie, Rclgja, P o l ­
ska, Rumunia, C/e-e-boslowacja, Jugo- 
sław ja, Persja, P inlandja 1 Grecja. Za 
wmioskiem wypowiedziały się Niemcy', 
W łochy, Rosja sowę 1 nre-ja i llolan- 
dja. Z .kole.fi odrzucono wniosek de- 
legala niemieckiego br. Bernsdorfa,  do­
magający się bezpośredniego ograni­
czenia całego materjalu lądowych sił 
zbrojnych.

Po stiTasinEi hafasirotle
1 od Lyonem .

L \O N.  14 lislop. j b i lA  W  ciągu ca­
łej nocy prowadzona była akcja ra­
tunkowa na teieme wczorajszej k ;i - 
laslredy. Pewną ilość trupów udało się 
wydobyć  z jieiel ziemi W  eriągu nocy 
ziemia jeszcze ki lkakrotnie nieznacz­
nie się obsuwała. Obsunięcda te jcet- 
nak udaU) się zlokalizować.

— o —
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2 „DZIENNIK LU D O W Y" nr. 261 z dnia 16. listopada 19:10.

Zawiadamia P. T. Publiczność, że celem zmniejszeń,a natłoku na seansach popołudnio­
wych. urządzą dziś w  sobotę i jutro w  niedzielę o godzinę 12 er południe jeden seans

z wielkiego dźwiękowca.

P I E Ś N I A R Z  G O R
z LAW RENCE TIBBETTEM

*

Sensacyjne wiadomości
o nowej „pożyczce zapałczanej'1.

Klasa pracująca 
przedstawił ieli W  Sejmu z pośród 
sól), klóre dają możl iwie największe 
gwarancje obrony jej praw i intere­
sów Gwarancje takie dają tylko lu­
dzie, klórzy stałe żyją wśród klasy pra­
cującej, znają jej potrzeby : bolac/ki 
oraz życiem swojem są ztac/eni z jej 
walką wy zwvoIeńezą.

Pod lakim kątem widzenia klasa 
pracująca, skupiona w /wiązkach za- 
wmdowych i P. P. S.. w\suw7a kan­
dydatury w okręgach. T e  względy kie­
rowały również i>osla\vieniem ka iuh- 
datów listy nr. 7 w e Lwowie.

Dla przypomnienia chcemy nakre­
ślić sylwetki lias/ych kandydatów 
lwow skich. ( Uwiera li; tę lwow'ska. do 
Sejmu

T O W  . i . w  $ z C ? . y b i :k .

Na szerszym terenie Iow. Szczyrek 
rozpoczął swoja, działalność spoh czną 
w  organizacji koli jarzy, biorąc ró w ­
nocześnie żywy udział w życui poU- 
tyczncm I'owróciwss/.y z wojny inwa­
lidą, w czasie walk o  L w ó w  należał 
do Tymczasowego Komitetu Rządzące­
go. "m tym okresie współdziałał przy 
powstaniu „Dziennika Ludowego",  kló- 
rego też. był  red akio rem. Z ramienia P. 
P. S. byl  członkiem YYyib/iału Sarno 
rządowego i kierowad .sprawami szpi­
talnictwa, które trzeba było dź.wdgae 
z wojennego upadku Równocześnie r o ­
zwinął szeroką działalność w  dziedzi­
nie ubezpieczeń społecznych na sta­
nowisku prezesa Zarządu Kasy cho­
rych ni. Lw o w a  R prezesa Okręgowego 
Związku Kas chorych, klóre to insty­
tucje budował od podstaws Zakłady7̂  
lecznicze pr/y ul- Dwernickiego są 
Lrwafym lej pracy pomnikiem. Z szcze- 
gólncin oddaniem poświeci ł się lwow­
skiej Kasie chorych, gdzie z czasem zo­
stał dy rektorem, pozostaje na tern sta­
nowisku do czasów rządów komisar- 
skicli. .tak Kasa la rozwijała się i j a ­
kie stosunki panowady w niej w  tym 
okresie wie chyba najlepiej ogói 
ubozjbeczonyeh. / okresu tego w ym ie ­
nić należy budowę wzorowego sanato 
r jum przy ul. Kurkowej.

Osobną wzmiankę poświęcić należy 
działalności tow. Szczyrku w Radzie 
miejskiej Lwowa,  na terenie której był  
j idnym z tych naszych towarzyszy,  kló 
rzy w walce z koUunerją postawili na 
odpowiednim jioziomie sprawę trak­
towania potrzeb i interesów ludności 
pracującej, że przypomnimy sprawę 
pracowników micjskbi i  którzy w  o- 
oiibie tow. Szczyrku mają zawsze gorą­
cego obrońcę. Zawsze, gdy chodziło 
czy to o sprawy społeczne i gospodar­
cze ludności, czy o rucli budowlany 
tow Szczyrek był stale na poste­
runku. Z ostatnich chociażby czasów 
przytoczyć warto walkę z obecnym 
kandydatem „ jedynki"  ks. Szydetskim
0 obniżenie czynszów w  domach mie j ­
skich

Drugi kandydat
TO W .  T A D E U S Z  UR O R UT ,  

ełektromonti r w  Miejskich Zakł Elek­
trycznych wieloletni działacz w7 związ­
kach zawmdowych szczególnie w  związ 
ku pracowników gminnych. W  każdej 
akcji tego Związku brał żywy udział
1 niewątpl iwie należy do tych z po ­
śród pracowników miejskich, którzy 
wywadcz'1'li pracownikom tym należną 
jm zyeję w naszem mieście, Z ramienia 
Związków zawód, zasiadał w Zarządzie 
Zakładu ubezpieczeń robotników od 
wypadków, w Zarządzie Kasy chorych 
i Komisj i  rozjemczej, gdzie reprezen­
tował interesy robotników i był zna­
komitym ich zastępcą.

Trzecim kandydatem ust

TOYS. B R O N IS Ł A W  S K A L A Ł ,  
długoletni sekretarz OKS., EPS., oraz 
działacz partyjny. Od szeregu lat p ro­
wadzi żywą akcję oświatową wr związ­
kach zawodowych wtc Lwow ie  i na 
prowincj.  Jesi jednym z orgam/.ato- 
rów T l  R-a we  Lwowie.  Z ramienia 
różnych Związków7 zawód, prowadził  
akcje eennikowrc. Jako czo łowy kan- 
dydal listy R. R. S w okręgu S ta n i­
sław i;w Skini w- r. 1928 uzyskał w  mie­
ście Stanisławowie największą liczbę 
głosów polskich, mimo, iż kontrkan­
dydatem In ł w ówczas gen. (lórecki i 
sanacja tamtejsza usiłowała za wszelką 
cenę wszystkie głosy polskie skiero­
wać na jedynkę.

Czwarty kandydat

TOYS. M ICH AŁ  P I L N I  A GA 
robotnik, prezes Związku zawodowego 
Metalowców^ którym w ciężkim okre-

praciijąrcj kieruje Na każdym poste­
runku, izy Lo w Radzie Związków7 za­
wodowych, czy w Zarządz/c Kasę cho­
rych oznaczał się niezwykłą inteligen­
cją i wielkiem zrozumieniem spraw 
spolei /nycli

— o —
Kandydatem z ramienia naszej Par- 

Iji do senatu na liście Nr.  7, w  w o ­
jewództwie Iwmyskiem jest

TOW K O R N E L  ŻELASZKlEYYiCZ.  
kamieniał’/., 1). prezes Rady Związków 
zawodowych. Jest jednym z organiza­
torów7 ruchu socjalistycznego we  L w o ­
wie. Od d/iesiątek lat bierze ży wy  u- 
d/iał w7 rucha . obolniezy m, dla któ­
rego poł-ożył niesj)oż\ic zasługi. Mimo 
poważnego wieku wykazuje młodzień­
czą l'ucidiwTość, interesuje się ws/.ii- 
kicmi przejawami żveia społecznego. 
.1 iko radne mii jski i członek różnych 
instytucji gospodarczych jest gorą­
cym obrońcą interesów klasy pracu­
jącej. 7 szczogólncm zainteresowaniem 
■zajmuje się ruchem budowdanym.

Tow.  Zclaszkiewicz przi był  wojnę 
światową jako kgjonisla.  Do niedawna 
byl jednym z wybitnych działaczy w 
Związku Legjonistów, gdzie, w osta­
tnich jatach slaćzał namiętne kamjui- 
nje przeciwko osobie i gospodarce o- 
slawionego Sclunala, uwricńczone po­
myślnym skutkiem.

YYczorajszy „Dziennik tuidowy" byl 
,skonfiskowany z powodu artykułu p. 
t . : „Baczność wyborcy  i mężowie za­
li tania listy Nr.  7" od stów ^Głoso­
wanie  jest" do słów „i podlega ka-

YYrAłPsZAYY7A, ł t. U (Teł. w l ) .  
Rząd opracował zmianę ustawy o o- 
ehronie lokatorów, która idzie wr tym 
kierunku, że dotychczasowe czynsze 
mają byt ])odni('sione p 70 proisnt

TO K IO ,  14. 11. (Rat). Prezes Rady 
Ministrów, Hatnaguehi /ostał i ciężko 
ranny w  brzuch węystrzahmi z rew70ł- 
weru. Sprawcę zamachu aresztowano. 
Jest to niejaki Sagoya członek organi­
zacji reakcyjnej. Motywem zbrodni ma 
być przekonanie, iż polityka premjera 
spowodowała ztą sytuację gospodar-

O B YN 1A 14 11 ( t'A  1 W  nocy z 1 1 na
11 li ni. na całym połudn iow ym  tiiillyku , od 
Szczecina do K ró lew cu , ./uku huragan o \\y- 
ją lk o w o j STIC. U iirn g in  \,y rząd/n ogf©m fte 
szkody nu w ybrzeżu  ludU-rkiem u w  szczegó l­
ności na w ybrzeżu  potsk ian  i Gdańska. —  
W ]K>ri-ic gdyń-skim, pod ijaporem  w ic lin i u r­
w a ły  się ham ulce now ego dźw igu  p erłow ego , 
wskutek czego d źw ig  wy w róc ił mc na nok. Żo 
stuła zerw an a  antena radjosl-w.ji w  O ksyw ji, 
a w  m ieście G dyn i w ich er ze rw a ł dachy trzech 
budynków7 i w y w ró c ił  ok o ło  100 slupów . —

Donosil iśmy niedawno o rokow a­
ni ach rządu ze szwedzkim koncer­
nem zapałczanym Kreugera o przedłu­
żenie dzierżawy monopolu mi dal­
szych lat dwadzieścia pięć. w  zamian 
za pożyczkę, jakiej koncern udzielić 
mb rządowa w sumie również dwu­
dziestu pięciu milj. (iol

0  pożyczkę tę rząd zabiega usilnie 
już oddawna

Aliści wszystkie Ic nadzieje i ob.e- 
canki — okazały się zawodnemi...

S / A Ycd zk i  „ k r ó l  z a p a ł c z a n y "  s t a ­
w i a ł

warunki Lem Iwaidsze, im bardziej 
rz(tdowi na uzyskaniu lej pożyczki za­

leżało.

Sprawa cala ucichła na czas j a ­
kiś. Dopiero w7 okresie wyborczym od­
żyła na skuli k starań rządu iby p o ­
życzkę tę otrzymać w  każdym razie 
jeszcze... przed wyborami.

rzc od słów „Roniewąiż k rążą "  Cło 
słów „dz iać  cuda".

2) „Niesmaczna konkurencja" >v 
c a ł o ś c i .

Ten nowy projekt będzie przedłożony 
przyszt. Sejmowi. Zależeć więc będzie- 
od sktadu tego Sejmu, czy projekt ten 
stanic się ustawą

czą.
rO K lD ,  t l  11. (Rat). Rreinjer H a ­

ni ag uch i przewieziony został do kl i­
niki, wobec konieczności wy jęc ia  kuli, 
klóra utkwiła w7 brzuchu. Ro operach 
dokonano transfuzji krwri dostarczonej 
przez młodszego syna premjera. .

—  o —

Praw u  w szystka lin jo te legra ficzne i te le fo ­
niczne noędzytfli istow e są. n ieczynn i

Na Kamiennej Górze wywrócony zostai wui 
Inik miejscowy. Huragan powyrywał również 
wszystkie drzewa '/ korzeniami.

W porc ie  gdyńsk im  uszkodzone zostały 
p rzew od y  elektryczne, w skutek  czego zgasło 
św iatło . 1’ozu leiii ze rw an y  został daeli b lasza­
ny now ego  hangaru. W  m ieście w yrząd zić  w j - 
cuer rów n ież  ziru-zne szkody.

Na pótwyspic Hel huragan wyrządził ol­
brzymio spustoszenie

bawnący od dwóch tygodni w7 YVarsza- 
wie, przedstawiciel  szwedzkich kapi­
talistów7, p. Ekstrem, postawił rządo­
wi następujące warunki otrzymania 
pożyczki:

1,J /niesienie urzędu komisarza  
rządowego w dyrekcji m onopo lu  i za- 
pewnietuc dzierżawcom swobody go ­
spodarki w monopolu .

2 ) Możność 'zamknięcia n iektó­
rych  m n ie j docho itow ych" fabryk i 
ograniczenie ogólnej ftrodukcji k ra ­
jowej.

■>) Możność podwyższenia ceny 
zajmlek o 33 proc . ceny detalicznej.

h )  Możność zwolnienia części „nie- 
odp o wiedn ic/ć ‘ pracown ików.

5 ) Przedłużenie dzierżawy do r  
1965.  '

„Robotnik jnsze, że warunki sta­
wiane przez koncern Kreugora są p o ­
prosi li  upokarzające, a przy  tom 
wszysikicm dość charakterystyczne dla 
buty zagranicznych kapitalistów^ któ­
rzy widząc, jak bardzo zależy rządowi 
na przyspieszeniu lej pożyczki, żąda­
ją  w .zamian za to ni mniej ni więcej  
h lk o 7 lego, by jedna z w7azniejszvch 
gałęzi gospodarstw a krajowego — 
przynosząca skarbowi rocznie ok. 10 
mit. złotych dochodu

wydana fposlaia poprosfu  iw lu p  sa­
m ow oli obcych spekidanlów.

YMober kardynalnego wrarunku, by 
rząd zrzekł się wszelkiej n i imal kon­
troli nad monopolem zapałczanym, 
warto, przypomnieć. 00 Najwyższa I z ­
ba Kontrol i w7 swych „Uwagach"  mó- 
iwi o gospodarce w7 tym (Monopolu i 
stratach poniesionych jirzcz skarb jiań- 
slwa wdaśnic z powodu kontroli nie 
dość ścisłej.

Z lego to powodu — jak N. I. K. 
stwierdza, —. państwo wr roku kalen­
darzowym 1 926poniosło straty prze­
szło l mil. zł. a

w czysto już „sanacyjnym  ‘ roku  /.927 
straty już ]>rzeszło 3 m ilj.  zl. na rzećź  

spekulantów.

Ile strat przyniosły państwu tata 
następne, o tem dowiemy się może  pó­
źniej...

Lecz  i ta nawxi („delikatna" a 
skarbowi — jak w idać duże p rzyno­
sząca straty „kontro la" jest dla spe­
kulantów zapałczanych jeszcze zJoyt 
krępującą, więc żądają jej /niesienia.

1 to wszystko za pożyczkę nie 30 
lecz 25 milj. zl. która w7 stosunku 
do kilkmniljardow7ego budżetu krąjut i 
potrzeb naszego życia gospodarczego 
jest. poprosi l i drobiazgiem nie nada­
jącym się nawret na należytą ... rekla­
mę wyborczą.

Co rząd z tym fantem zrobi, nie 
wdadomo, bo milczy, jak zaklęty. T r u ­
dno eopi awda przypuścić, by jak i­
kolwiek wogóle szanujący się rząd go ­
dził się na podobne wnrunki, choćTy 
mu nie wiadomo jak  i na co laka 
^parszywa"  pożyczka była potrzebną.

N a  wszelki  wypadek niech „si l­
ny "  rząd nie zapomina żc ciężary 
podobnej,  jak powyższa „transakcja" 
ponosić będzie kraj, a me La „w ięk ­
szość" parlaincntarmu klorą p. pre ­
mier spodziewa się osiągnąć przy w y ­
borach

— o —

liżemy, ale wiemy za co“ .
Onogduj w sali g.Iad C.haru/.inr odbył się 

wice pi zi dwyborczy, na którym przemawiali 
prez. lir/.o/.owski, .higer i inni. •

Nie, pozbawione komizmu było przemóv.ie- 
liio dr Wassera. który m. i. powh-d/.iat o 
prez. brzozowskim: DO niedawmi był wi
Lwowie nieznany. .Jeśli dziś jest |)rezyilenteni 
lniiislii. jest to zasługą nwirsz. Piłsudskiego. 
Brzozowski jest wynalazkiem marsz Pił|ad
skiego .Nii‘ 1 pe/.e.ciwniey (sjoniśei mówią
o nas. ze prowadzimy li/.unską politykę. My 
Itżcmij, <tlc inicmij przt/najnmicf za co. u om 
też to rolni, ale nie wiedzą dlaczego.

V. tytki si\tu iwgloszone łiyło cale. przeiuo 
wienie.

Z utesluneniem kahalniey oczekiwali ks. 
Szydelskiego. klóiy bezy lia głosy żydowskie, 
a niewiadomo dlaczego nie chr.e skinąć jako 
kandydat przed żydami.

— o —

M a d  k a n d y d a c i .
w y b i e r a  s w o i c h  s i e  b e z r o b o c i a  z  k o r z y ś c i ą  d l a  k l a s y  

o -

„Ga/cla YVarsz<iwska“  jiodajc. ze

N ic trz e b a  d tu g o  w yb ie ra ć  
u k o g o  się fo to jra f o w a ć !

W ystarczy oglądnąć fotografia w y­
stawione w atelier fotograficznym

Y K N  u s
p rz y  ml. A K A D E M IC K IE J  I. 2 4  
T e l .  38*08, po czem  sa m i się  

driń skieruje cie .

Laureat Hobla
S Z T O K H O L M ,  14. 11. (RaL) Aka- 

di inja Nauk jirzyznała nagrodę Noblu 
w  d z fale eł|emji za rok 19:5(1 monacłiij- 
skieinu j jrofesorowi dr. Hansowi Fi- 
scherow i za jego prace analityczne do­
tyczące' składników krwi i liści oraz 
za przeprow adzenic przez niego synte­
zy heminy.

— o —

l»«ssta n o  Kuitoiu

M T O IA H

chroni zęby od psucia

i  i - N

konfiskata „Dziennika Ludowego'

— o —

Projekt n®fry tki mo 70 droc.

— o —

Zamach na premjera japońskiego.

Huragan nad Bałtykiem.
Straszne spustoszenia na w ybrzeżu polskiem.
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Przed kilku dniami pojawiło się. o- 

gloszenie w prasie sanacw jnci o rzeko 
moj uchwale.' Pady Związków Zawodo­
wych ( ! )  z pod znaku Frakcj i, ' ;  żc 
ws/w sc\ robolnicy miasta L w ow a  g lo­
sują na listy 11. B. Każdy z robotników 
po przeczy Laniu lej notatki zastana- 
wi;d się, skąd sic; wTzięla jakaś Bada, 
czyli ,.Zdrada" Frakcji  na terenie L w o ­
wa. Wnet w ślad /a tern kłamstwem 
wyborczcm ukazało się ogłoszenie w 
Słowie Boiskiem" z dnia 9. 11. 1930 

r. o rzekojnem rozbiciu tramwajarzy, 
z tern skulkiem, żc odbyło się zebranie 
prze id. Teresy 1 prz\ szczebiic za- 
jje* 1 niemej sal i pod przewodnictwem ln 
jen) wyborczej  I lo lzm ana  i t. p. wuir- 
cholów i szantaży stów — przyczem 
uchwalono glosowuić mi lisię nr. 1.

Stwierdzamy, że w  sali tej zebrano 
członków Strzelca i kilkunastu ludzi, 
którzy prryszli na zwiady, e;o ci osob­
nicy bedą mówili. Wszystko szło bar ­
dzo legalnie i prawdziw ie ' - bo ze- 
brani wybierając. Zarząd wy borczego 
Zwdazku w s t a w i l i  do niego ludzi nieo­
bce nych. i całkiem wbrewv ich wole 
l^Onieważ kuku członkom Związku 
(Ormiaiiska 2) uczyniono laka ,$z£p 
mmi reklamę ( ! ci z oburzemeau zło­
żyli w Związku deklaracje. Oto odpis;

„ L w ó w  10 l i s t o p a d a  1930 r. D o  
Z a r z ą d u  Z w i ą ż k u  P r a c .  lnst .  I zy I

w e  L w o w i e .

rzyslw a „Lwow ianku"  i do Z w lą/ku 
Slrzcleck;ego. Natomiast do żadnym 
Związków7 Zawoelowyc,h nic należę. — 
Oświadczenie moje składam, w  celu 
zrehabilitowania się, wobec współ towa­
rzyszy Z w , Prac1. Insi. Lży ł  Publ w 
Polsce, Oddział we  Lwowie .  Pozostaje 
z. socjal islycznem pozdrowieniem .4//- 
lorii B ro n a , kond. M. K. E.“

Podobna, tez deklarację zloż\ t P o ­
lański Jau, motorowcy Al. K. E. i wielu 
innych.

Z przedstawionych faktów szantażu

poznać moc i bezczelność byłego wię­
źnia z. Ołomuńca, który mając popar­
cie w Dyrekcj i  AL Z E. a nawet w' 
Prezydjum miasta (otrzymał urlop i 
jeździ agitować na jedynkę, na której 
figUTttje prezydent miasta Brzozowski, 
ks. Szyelelski i Jiigcr). 
l ) o  spraw powyższych powrócimy po 
wyborach, utni, że żadni warchol i 
zwarte| masy nie rozbija, a wszelkie 
kłamstwa maja. bardzo królki żywot',

Robociarz.
— o  —

Orkan nad Morzem Pi Jnocneni.

w Polsce, Oddział
Wobec poja\ ienia się nolalki  w nie­
których dziennikach lwowskich o po­
wstaniu nowego Związku Prac. T ram ­
w a jo w y m  i Automobilowych z ró.y- 
noczesncm wyszczególnieniem im ien- 
nym nowowybranego Zarządu, miedzy 
kloremi wsławiono i moje nazwisko, 
wbrew mojej wiedzy i woli za­
znaczam. żi Związek ten nie jest mi 
osobiście znany i nii ogo do wstaw ie­
nia mon j  kandydatury nie upoważni­
łem i CZhję się. w  obowiązku w y ra ­
zu moje oburzenie wobec 1'aktu bez 
mojej wAdzy  dokonanego. Postawienie 
kanelydalury mojej na „skarbnika" u 
ważam za złośl iwy uczyne k. Osoba któ­
ra chciała sic w ten sposób mi p rzy ­
służyć, lmslala,  żc za tę cenę ( i f t  
zacliwieje moje niezłomne postanowie­
nia i przekonania, nie zważając na 
zrobiona mi k rzywd"  moralna, wobec 
Towarzyszy ! Bówmocze.śnie zazna­
czani. że należę cló sportowego lowa-

klńreiro n iebywała  sita za lewa falami cale wybrzeże .

Prawdziwi oblicze sanacji moralnej w  r. 19Z8.
Kra i ma praw o żądać wyjaśnień w przededniu wyborów r. 1930.

V. APS Z W Y A. 13. lislop. ,(1el. wl.) stw owych, wydanych na agitację wy- 
BobotnikA*olrz\ mai szereg dokumen- Dorczą na eelc listy sanacyjnej przez 

łów, charakteryzujących sposoby prze (Departament polityczny Ministerstwa 
prowadzania kampanji wyborcze j  w r
1928. Są to fotograf ie kwutów i spra­
wozdań finansowych z pieniędzy pań-

s ,̂ sędziwy Jakób Bojko, o-

Onegdaj pow tórzy ł „Dziennik  ' oraz 
„R ob o tn ik "  w\ pitki z sensacyjnego 
sprawozdania redaktora „Kurjeua Kra- 
kow skicg(»“  z jego pobytu w twierdzy 
brwskiej.  W  związku z tern znajduje 
my ntistępujące uwagi w „Robotniku**-

Amlez.y slwięrdzuć fakty następują
l C i

1) p. red AYrzosa ..zatrzymano" 
przez godzinę w celi... więziennej, pod­
dając go uprzednio rewizji osobistej z 
mc lodramalw znym wezwaniem ,.ręce 
do góry !'* trudno sobie wyobrazić,  by 
istmely w  stosunku do p. red. NYrzoui 
jakiekolwiek polecenia wdadz. sądówo- 
śh dczycb ; wy siarczy więc podkreślić, 
że na /nu bodzie organizacja dzienni­
karskie uczyniłyby oyi-omny alarm  
gdyba jabalzolwick „władza" ośmieliła 
się lab połrakiować dziennikarza; u 
nas będzie prawdopodobnie —- głu­
che milczenie;

21 p. red Wrzos wid/ial przez okno 
tow. II. l . i ibermana i ob. Kolmla a 
spotka! na podwórzu — „deptaku" ob. 
ob.: Knrm ka  i Sawickiego;

3; p. red. Aerzos naucz.', 1 się w swo­
jej „godzinnej ‘ celi regulaminu w ię ­
ziennego, z którego wynika, że więź­
niowie brzescy sa. traktowani mniej- 
więcej tak jak wojskowi szeregowcy- 
dt-zcrlerzy * zbi odniarzc kryminalni, 
chociaż nic zos/tdi skazani żadnym 
wyrokiem praw om ocnym , chociaż nie

znamy jeszcze treści aktu oskarżenia 
przeciwko nim. chociaż niektórzy z 
pośród nich są oficerami rezerwy 
U ojsk Polskich, bynajmniej niepozba- 
wionym i swoich szarż;

l i p .  red. Wrzos  stwierdził, \ że 
„strażnikami więziennymi" są... of ice­
rów ic WOjsk Polskich, powołani ra 
ezej do obrony granic Rzeczypospo­
litej, a mc do „pi lnowania" więźniów 
politycznych.

Tyle  należałoby', jak sądzę, podkre­
ślić dla u wy puklenia całej rzer/.y — 
Slrony moralnej omawiać nie zamie­
rzam. Eakty wystarczają.

krawmk-O , n er.

Czytajcie dziennik Ludowy!

spraw yyew nętrznych. SprawTozdania 
f inansowe wymieniają  nazwiska ludzi 
którzy brali pieniądze, oraz cele, na 
które pieniądze były  użyte.

Lak n p. według sprawozdania ów­
czesnego wojewody krakowskiego Da 
rowskiego
trzymał (i.000 zł. na 
zjazdu wOjloY,f-, i „poczęstunki ' w 
powiatach zaeh. Małopolski. Tensain 
ongi działacz ludowy Bojko, wziął  0000 
zł. na organizowanie rozłamu wr „P iaś ­
cie" na terenie Wielkopolski, na 
„organizowanie wieców** 2000 zk, ild 
itd. Znaczniejsze kwoty z toga źródła 
otrzymały pisma „Kur  jer Podhalań­
ski.", „S łowo Tarnowskie",  „Związek 
Bolników'", redaktor Horodyski i inni. 
Ogółem b. wojewoda Darowski otrzy­
mał wtedy 65.0®  a opnie1.: tego 
„pożyczy ł "  od swojego biura w ybo r ­
czego BeBe 3.000 zł.

Redakcja „Polski Zachodniej"  na 
Śląsku olrzymahi od wojew. śląskiego 
Grażyńskiego 10.000 zl Kwit nosi datę 
(>. grudnia 1927 By 1 to jak wiadomo 
okres przeelwy beirrzy.

11ZYA1, 11. t l .  ( P a l ). 
soistą* zamieszcza pod

.11 I .avoro Ea- 
lytulem: Jou-

liaus w wojnie z Pi łsudskim" naslę- 
pujae-ą keircsponelenrję z Paryża:

Posc! socjalistyczny Locąuin zwm- 
lal pewną liczbę swych kolegow' w ce­
lu wysłuchania rclcralu JouLain o 
s|irawacb polskich. Zebranie odln lo się 
w jednej ze sal Izby deputowanych

Francja przesycona
zlotem.

Dopływ złota uo Prane j !  przybrał 
w oslalmeh czasach kolosalne rozm ia­
ry. budząc zaniepokojenie w: szerokich 
kolach światowej imansiei\ Zapas 
zlola Banku Francji, klory wynosi ! 3 
sierpnia roku 1 92*8 — 30 .0 93  milj. 
franków, wzrasLa 2 sierpnia b. r. do 
10 0(11 miii f,r , a obecnie dosięga ko­
losalnej wysokość. 50 mi l jardów fran­
ków. (ni :wną przyczy ną dopły wu zło­
ta do brancj i  są wysokie nadwy żki b i ­
lansu płatniczego, repatrjacja franków 
/- zagranicy, oraz zakupy franków 
pi zez zagranicę, okazującą w ielkie za- 
luanie do waluty francuskiej Do ezym- 
uików tych ostatnio przyłączył  się m o ­
ment paniki pieniężnej w Niemeze-cli 
i uciecźki kapitałów niemieckich za­
granicę, oraz wycofywuune kredytów 
francuskich z Niemiec,  co .oczywiście 
wzmogło jeszcze zapasy złota, dewdz i 
gotówki.

B ó w n o l c g l c  ze  śviu:bśtćajl za j ia su  
z lo tu  w z r a M a ł  o b i e g  j u c n l ę ż n y .  O b i e g  
b a n k n o t ó w  w y n o L l  28 g i a u ln i a  1929 
p r z e s z ło  (17 m d ja rd .óyy  fr.. a w  s i e r p n i u  
b. r. p r z e s z ł o  7 1 m i l j a r d ó w  f r a n k o w y

Ciekawcm je\st, żc dotycliczas wzro- 
slowi obiegu pienk/mego nic lowar/y- 
szyla zwyżka cen. WpcosL przeciwnie:  
ceny we Francj i obniżyły się.

La strony zagranicy czyniony jest 
Francj i zarzut, że kolosalne nagroma­
dzenie zlola ' dewiz, we brancj i jiowo- 
dujc nierównomierne zaopatrzenie w 
kruszec zloLy swi do wy cli rynków pie­
niężnych i żc len brak równowagi 
w sytuacji pieniężnej poszczególnych 
rynków utrudnia l ikwidację kryzysu 
gospodarczego.

IT|M IHIII MWftl WMUCTW ■

Obrażcp.F IsAsFZ sharzy.
AA „Bo l io lm k iL  czytamy, że przed 

sądom w AA arszawne miała się odby ć 
10 Inn. sprawa z oskarżenia D-ra M. 
Bogusław skiego. naczelnego lekar/.a 
łódzkiej Kasy chorych, miauowamygo 
w erze komisarskicj przez min. Pryslo- 
ra. Ihijiil p ministra pracy poczuł się. 
znieważonym pr/.ez jnibliczne ośwdad- 
czcnic Iow. Z. Piotrowskiego, ogłoszo­
ne w ..Bobolnikn" w  styczniu, a za­
razem użyte między mnemi jako maie- 
rjal jirzez tow. /. Żuławskiego w Sej- 
ręje. na dowod, jakich lo konnsarzy i 
naczelnych lekarzy w Kasach chorych 
mianuje min. Pracy.

AAr swem oświadczeniu publicznem 
Iow Piotrowski określił d-ra Bogusła­
wskiego z okresu jego pobytu w  Am e­
ryce. tuż po rewolucj i bolszewickiej, 
jako „nieww raźnego politycznie' . oraz 
jako ..po-wczajacego pieniądze i nie 
oddającego".

Na rozprawę poniedziałków ą nie 
staw d Mę jednak oskarżyciel dr "Bogu­
sław ski, ani jego adwokat, a z kilku­
nastu świadków, podanych przez dr. 
B. przybyło zaledwie .zlerech

Obrońca tow 1’ iotrow skiego moc. 
L. Bcrenson imieniem swego kii jen la 
wniósł o przeprowadzenie dowodu pra 
wdy przez oskarżonego, do czego sę­
dzia się przychyl i!  i sprawę odroczy!.

Socjalista fpancusKi o urisach wyborczych w Polsce
.louhau:-; mówił  o zagrożonych zasa­
dach demokracji  w Polsce /ajirópo- 
nowal on wr celu usunięcia niebczpie- 
czeńslwa wysianie specjalnej komisji 
do Polski, której zadaniem byłoby roz­
toczenie opieki nad urnami wyborczy ­
mi w  AYarszawie, Lublinie i innych 
m:$jscpwościar.h. Następnie Juuhaus o- 
śwdadezyl, żc sam uda się do Polski

OdHrptie mordu ruitunkowega.
AAT11 NO;ł 11. 11. (Pal . AA' gminie 

Krewskiej pow Oszmiańskiegó na f o l ­
warku Budziniszki znaleziono w sio- 
dok jiod stertą słomy zamordowanego 
osadnika wojskowego, kapitana rezer­
wy  Stanisława Bmiszewskicgo, właści­
ciela tegoż folwarku Jak stwTierdzono1 
Bimszcwski został zamordowany dnia 
2(j października zaraz po przybyciu z 
Awlna, gdzie otrzymał pożyczkę w  w y ­
sokości 0 000 zł. w' Państwmwwm Ban­
ku Bolnym. Od tego czasu Biniszew- 
ski zaginął i dopiero teraz znalezio 
no go martwego. Sprawcą morderstwa 
i rabunku jest prawdopodobnie paro­
bek Alfred lłening, który po morder­
stwie zbiegł w' niew ladomym kierunku

7 1 1 7
ł
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Załgane oczajdusze
„Słowo Polskie*' przedrukowuje w  

feljetonie urywki z broszury Daszyń­
skiego, pisanej o J. Piłsudskim w  1923 
roku. Wyświadcza tem obozowi socja­
listycznemu mimowolną usługę. Tak z 
urywków tej broszury jak i z licznych 
artykułów w  socjalistycznej prasie w y ­
nika jasno, że motywy walki  z syste­
mem pomajowym nie leżą — jak zw y ­
kło się kłamać w  temże „Słowie Pol- 
skiem“  — w  płaszczyźnie osobistych 
zadraśnień czy animozji. Wałka toczy 
się o wcełką zasadę. O to czy Polska 
będzie państwem praworządnem i de- 
mokratycznem, czy terenem nieobb- 
czalnych eksperymentów może metyle 
Piłsudskiego a raczej tych „cezarysly- 
ezno- rewolucyjnych dureńków1"  z pod 
znaku pp. Mejbaumów i Mekarskich 
i ich możnych warszawskich protekto­
rów.

Przeciwników politycznych można 
szanować, ale dla członków czwartej 
i piętnastej brygady musi się żywić 
tyllko nieufność .Mękarskich i Me.jbau 
mów musi się otoczyć izolacją morał 
ną i pogardą. Cóż bowiem pisali o 
Piłsudskim ci panowie, którzy dzisiaj 
dla swojej rehabilitacji muszą, sięgać 
aż do bruszury... Daszyńskiego.

8-go grudnia 1922 po  rezygnacji Pił 
sudskiego z kandydatury na prezyden­
ta Rzpttej „Słowo Polskie11 wystąpiło 
z artykułem wstępnym (c/c to nie pań­
skiego pióra, p. Mękarski Ż) p. t. „ W y ­
zwolenie1' :

„A  wrięc cala Polska odetchnęła.
Z piersi narodu spadł głaz ciężki, któ 
ry ją gnębił jak zmora. Gardło jego 
wypuściła z ucisku „ciężkie",  niesły­
chanie ciężka ręka, która je dławiła. 
Józef Piłsudski nie będzie Prezydentem 
Rzeczypospol itej  ! Uzyskanie tej pew- 
ności jest jednym z najpomyślniej­
szych faktów, jaki spotkał Polskę o- 
drodzoną Doniosłość jego równa sie 
wygranej bitwie.

Usunięta została jedyna przeszko­
da, która państwu ni< pozwoliła iść 
ku praworządności , ku mocy, ku !u(-

zyskaniu należnego mu znaczenia w 
świecie. Z tą chwilą, ; kiedy Piłsudski 
oświadczył, że na stanowisko Prezy­
denta Rzecz;, pospolitej nie kandyduje 

wyboru nie przyjmie czarne chmu­
ry nad naszeini głowuuni rozdarł jasny 
promień słońca nadziei i wiary w ju ­
tro".

len  „poetycki"  wy lew  kończy się 
następującem zdaniem „ T e r a z  kwe­
st ja wyboru prezydenta straciła już 
swmje dramatyczne napięcie. Ktoko l­
wiek nim będzie, będzie lepszy od Pił 
sudskiego",..

Czy mamy' cytować elukubraeje ,w

podobnym .-dylu o (zamordowanym pre­
zydencie Narutowiczu i potem praco­
wicie przez szereg lal prejiarowane e- 
lukubraejć, przez p. Mejbauma i Mę- 
karskiego o łegjoniMacli o Sulejówku 
i znowuż o Pii.-mdskim aż do pamię­
tnego ma.ia-1926 roku? Szkoda b y ­
łoby fatyg i  Nie była to bowiem kam- 
panja polityczna ale brud, plugastwa), 
ohyda. A dzisiaj U brudasy mają czel­
ność występowania nie tylko w cha­
rakterze heroldów i hjbgwardzistow 
Piłsudskiego, ale i moralistów, pra­
wiących sjiolcezenslwm cynicznie za­
kłamane kazania i nauki.

—o—

Tajfun nad Fckpinami

K lip in y ,  ncijbarelzwj na północ  wysunięta grupa w ysp  a r c M p d a g f  ia#fJtiskiego. zoslah 
nawiedzone, orkanem , którego ofiar;,  padto s ic ie  osób. N a jw iększem u spustoszeniu uległa 
wyspa Camarines (ina ryn n ie ) ,  posiadająca wysoki na '_'.,><!() m wulkai. Mayonisl czasu mi

jeszcze czynny

lihałjf fejteton.

uhiAiiotriiiie bibjiMarca.
Jednego czloy ieka nie mogę nigdy 

zajiomnieć. Zjawul się jiewnego dnia 
w sali liibljoleeznej ; byt nędznie ubra­
ny, widocznie niedożywiony wysoki i 
clnidy. FNyarz iregolona i nabrzmiała 
ale czoło jńękne a oczy podobne do.io- 
czu szczupłego zwierza c/.v leż oczu 
wizjonera. Jego ręce drżały czuć go 
było alkoholem.

Niej icwnym, ochrypłym głosem po- 
jirosil o lorń poezj i prawne zupełnie 
nieznanego poety, który poza tym to­
mem, nic więcej nie wydal. Usiadł 
przy stole i począł czytać. Myślałem 
zrazu, że chce spać w  bibljotece ale 
ci, którzy przychodzil i z lym zanna- 
r a n % wybieral i  zawsze grube tomy. - 
ł’en człowiek czytał islotńie, jego w a r ­

gi poruszały się przewracał kartę za 
karlą i pieszczoll iwie głaskał oprawę 
książki.

Po mniej waęeej dwóch godzinach 
zwrócił  książkę, Wyglądał teraz zu- 
pełnie inaczej, trzymał się |)rosto, z 
oczu jego znikł wyraz łęku, uśmiechał 
się lekko a w  rysach mahnvah> .się 
poniekąd poczucie bezpieczeństwa.

— 'Pę ksia.zkę ja napisałem ode- 
zw7ał się z niejaką dumą — i czułem 
że mówi prawdą.

Widywałem go polem często w  
przerwach kilkumiesięcznych Po każ­
dym perjodzie pijaństwa p r z y e h M f $  
aby czytać swrą. książką nabierać no­
wej nadzieji i sił. Potem łrzymal się 
przez jakiś czas ■ ab. znowu ulcdz 
I znws/.o ta książka słuzehi, mu jakn 
środek leczniczy, wracający mu poczu­
cie godności D/iwiJem się nieraz, żc 
nie posiadał ani jednego własnego e- 
gze mplarza.

A |)ofem znikł na zawsze. Czy ^sta­
tecznie zmarnował się do szczęlii, czy 
może zdołał podnieść się z upadku V 
Nie dowiem się o tem nigdy ah nie­
raz myślę o lvm wwsokim, chudym, 
piomiennookim poecie. który tak bo­
hatersko walc/\I ze swym nałogiem.

—O—i

Z organizacji btjourej P. P. S.
pod szubienicę i do katorgi.

(Wspomnienia osobiste).

(Ciąg dalszy).

Postępowanie złodziei było ohydne 
ze stanowiska „więźnia",  ale szukani' ' 
„sprawiedl iwości"  w  tem otoczeniu by ­
ło zbędne.

T o  też jeszcze dziś wsj iommam te 
chwili z odrazą. Rząd carski iSpecjalnie 
starał się dokuczyć nam, sadzając pas, 
politycznych, razem ze zbrodniarzami. 
Naturalnie, ani nie j iodporządkowywa- 
tem się życzeniu „starosty" w sprawie 
„stania" wT dzasie apelu, ani leż nie 
zgodziłem się wynosić kubłów, wręcz 
oznajmiłem im, że moja kolejka bę­
dzie dopiero za dwa Lygodnic. Rano 
wyszli wszy'sey z celi do umywalni, 
kuliły pozostały. Dozorcy byli w zmo­
wie ze złodziejami, zaznaczyć należy 
że większość dozorców byli to P o ­
lacy.

Celi nikł nie sprząlał, kubły siały; 
przed sam/m obiadem zjawd się zupeł­
nie przypadkowo do celi naszej dyżur­
ny pomocnik mu zeluika więzienia. Zo ­
baczywszy kubły w  celi, zabrał „sta­
rostę/ na 3 dni do karceru, poczem 
wyda! polecenie kolejnego wynoszenia. 
Po  lym incydencie stale powtarzały 
się. awantury z kryminalistami we  
wszystkich celach. Kie było dnia, że­
by iawkami nie odbywała się bijatyka. 
Władze więzienne w  obawie przed ja ­
kąś większą awanturą, postanowiły 
oddać do dyspozycj i pol itycznych 3 
duże ecie, ale w  każdej z tych 3 jcał

zatrzymano po 3-cli kryminalistów, ja­
ko mężów zaufania władzy więziennej

Dostałem się do celi 34, gdzie sie­
działo kilku prolelarja łczyków na cze­
le z inżynierem Jeziorowskim i kilku 
S. D kćiw na czele / Peslkowskim — 
obecnie znany pi  komunistą

Żyliśmy wszyscy w  „k o m u n a " ;  go­
spodarzem naszej ^„komuny" był lo v. 
Drumbel z łódzkiej roboty nienneckiej. 
I o w  Drumbel j iróez te^o uczył ras 
wieczorem gimnastyki. Naturalnie, zt 
jiozornie położenie nasze się znacznie 
polepszy ło, ale dokuczał nam slraszny 
brud, jaki panował w  „arsenale . 
Niezliczone masy robactwa wprost za­
truwały nam życie. Py l i  wśród nas to­
warzysze, którzy mieli rany na cu-le 
z powodu stałego drapania się.

Postanowiliśmy zrobić głodówko po 
dwucli miesiącach, ażeby uwolnić się 
od lego o.hy dnego więzienia. W  czasie 
wizylaej i więzienia przez inspektora 
Peea, zbieraliśmy niezliczone masv 
wszy do buteleczek, byle przekonać go 
o niosły chanem nit chlu j-Stwie miejsco­
wych władz (i ja) każdej takiej wizycie i 
groził nam karcer i 1 d.

Wreszcie czara goryczy  wyczerpała 
się: postanowiliśmy głodować; na dru­
gi dzień wybrano nas 18 i w  nory (Wy­
wieziono do rożnych więzień po sze ­
ściu Ja dostałem się do łomżyńskiego 
więzienia, klóre uchodziło za najlep­
sze w  Kongresówce

Jechaliśmy prze?, całą noc, pod es­
kortą etapowych żołnierzy, przy jecha­
liśmy o ósmej rano do najbliższej sta­
cji kolejowej „Czerwony Bór",  odległe j 
od Komży o kolo 18 ki lometrów.

Na  stacji, żołnierze przynieśli nam 
wody gotowanej na herbatę i pozwo­
lili zje$ć śniadanie. Po śniadaniu u for ­
mowano nas i ruszyl iśmy piechotą do 
nnasla.

Szliśmy raźno w  taki muzyki na­
szych kajdan Od (Czasu do czasu ktoś 
z nas probowal śpiewać, ale trwało 
lo królko, jakoś nic potrafiliśmy stwo­
rzyć odpowiedniego nastroju.

I nic dziwnego, wystarczyło tylko 
rzucie okiem na nasz orszak, wgłębić 
się choć na chwilę w  przecz my tego 
dziwnego marszu ludzi młodych, za­
kutych w* łańcuchy, idących pod silną 
eskorta, uzbrojonych żołnierzy', a na­
tychmiast zamierał uśmiech na twa­
rzy !

Pohwyę drogi s/.nśim przez piękne 
lasy łomżyńskie. W  taki brzęku na­
szych lam uchów szumiał wiat) poru­
szając ogromnemi sosnami, kióre prę­
żyły .się ku wiosennemu słońcu.

Około południa, porządnie zmęcze­
ni, zbliżyl iśmy się <lo ogromnego za­
budowania, bodaj największego w K o ­
nny — do więzienia. Na skręcie drogi, 
kiedy nasza parlja podchodziła do w ię ­
zienia, z okien fronlowwch wił tli nas 
z oddali towarzyszki i towarzysze ma­
chając chusteczkami

O tw arły sic podwoje bramy wię­
ziennej, parami w|)rowudzcmc> nas na 
dziedziniec. Było to 2 marca 1908 ró* 
ku.

Zaczęło się od zwykłych form alno 
śei przyjmowania więźniów od dowód­
cy etapu. 13) skończonej rewizji, w p ro ­

wadzono nas do dużej Celi \\ydano 
nam ws/yslko nowe, czy sic.

Na drugi dzień poszhsmw do łaźni. 
Tam, nauczen. przez miejscowych to­
warzyszy. rozluźniliśmy okrągłe tobię- 
cze Od kajdan, wydłużając je w taki 
sposób, żeby mo/.na było w miarę po­
trzeby zdejmować kajdany .

Operacja ta była dość' prosla, kła­
dło sie na kamieniu zakończenie obrę 
czy7 w  tem miejscu, gdzie jesl nitowanie 
i uderzało się kilka razy kamieniem 
obręcz okrągła robiła się podłużna, a 
Lo dawało ino ność zdejmowania kaj­
dan kiedy tylko, dusza zajiragnęla i 
kiedy nic widziało „.narzalstwmfJSś

Ogólne warunki więzienia łomżyń­
skiego dadzą się scharakteryzować o- 
kr ‘ ‘śle.niem: mieliśmy w więzieniu u- 
stiój kemslylucyjny. Poza nadzwyczaj 
ną czystością, korzyslaliśmy ze space­
ru dwa razs dziennie po 2 godziny. 
Podwórko, przeznaczone do spaceru, 
było spore, wygodne, taiłem było dużo 
kv lalow któreśmy sami sadzili. Do 
spaceru były  trzy podwórka, dwa męs­
kie i jedno kobiece, nas, politycznych, 
władze więzienne puszczały także na 
podwórko kobiece.

Rozmowy z towarzyszkami mogliś­
my prowadzić zupełnie swobodnie.
Z niewiast siedziało kilka naszych to­
warzyszek 2— 3 cscleezki i kilka auar- 
ehistek z liialegoslnku. NicdziaK wów 
czas towarzyszki: ITenklowa, Koth
(Klara Zielińska z W arszawy, żona 
Król ikowskiego i inne.

Wic kszośi więźniów' byli lo po l i­
tyczni, przeważna cześć skazana na lod- 
siacl.. wanic twierdzy, przysłani z głębi 
Rosji i Kaukazu. Dużo było żołnierzy 
skazanych za różne kary. Prócz nie­
wiast siedziało sporo naszych U w arzy ­
sz}’ bojowcowi ziŁodzi Zawiercia, W a r ­
szawy.
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M e s t  przeciw zamykaniu drukarń i wydawnictw
W A l l S Z A W r  ITezydj imi Zw ią ­

zku Syndykatów Dziennikarzy Po ls­
kich, Prezydjmn Związku Wydawców 
i Prezydjmn Związku zawodowego ro- 
bolników drukarskich zloż\ ł\ wczo­
raj u p. ministra przemyski i handlu 
meinorjał  wskazujący na przykre kon­
sekwencje, jakie ])ocią,ga za sobą zaim 
kanie drukarń i wydawnictw. Uilo- 
•owic pnemorjulu wAuzują.  że staso­
wane represje pozbawiają dochodów 
skarbu państwa i związków komunal­
nych, a nie w oslntnim rządzie p rzy ­
czyniają, się do szerzenia bezrobocia 
nietylko wśród pracowników umyslo- 
w'ycli, ale lak/e fizycznych.

W  szczególności memorjal  w skazuje 
że bezwzględne stosowanie przez w ła ­
dze najwyższych kr\lerjów bezpieczeu 
stwa pracy oraz wymagań leehniez- 
nyeh i sanitarnvcli, klore dujirowa- 
dziby już do zamknięcia szeregu dru­
karń wr Polsce, spowodować może w 
dalszym ciągu zamknięcie licznych za­
kładów' drukarskich, g o  gro/i podcię­
ciem egzystencji f inansowej szeregu wy

Przedwyborcze dzielnice
dla ll3łc?Dlski M o d n i e j

W  prasie sanacyjnej lansuje się cią­
gle wiadomośćigi jakoby rząd specjalna 
opieką otacza! Lwów'  i całą Ma!oj)ol- 
skę. wschodui'ą. Pro jektowano nawet 
wielką konferencję wschodnio - gal i­
cyjską na Zamku, de widać były pi l­
niejsze sprawy i r/.eez nie doszła do 
skutku.

Jakoś się ciągle składu, że dla 
spraw tej części kraju, ciągle brak 
czasu.

Nie. miał też ani ehw dę czasu dla 
Lwowa u. Kwiatkowski, chociaż byl 
jego postem.

Przypominają sobie o nas różni d v - 
gnilarze, gdy nas potrzebują’ . Wtedy 
L w ó w  jest bohaterski, składa się w ień­
ce na cmentarzu Obrońców' Lwowa.  
Wtedy L w ó w  jest , semper fidelis".

Ale  teraz Lwów ż y w y  się zbuntuje, 
gdyż ma dość: lej trnmtradac ji.

—o—

?Foiiibitiyjiie Mit; HDyteize.
E W O  W  14. 11. Pal  Lwowsk ie  

Starostwa) Grodzkie podaje do publi­
cznej wiadomości, że Województwo 
Lwowskie,  zakazało wszelkiego rodzaju 
sprzedaży wyszynku i podawania na­
pojów7 alkoholowych przez cały prze­
ciąg dni 15, 16. 22 i 25 listopada br. 
w mieście Lwów ic.

Winni przekroczenia niniejszego za­
rządzenia będą karani w drodze admi­
nistracyjnej grzy wną do 5.000 zl lub 
karą areszLu do trzech miesięcy o ile 
czyn nie podlega surowszemu ukara­
niu w  myśl obow iązującej ustawy kar­
nej. Nadio wiaścicielom zakładów7 ze 
sprzedażą lub Wyszynkiem napojów al­
koholowych niezależnie od kary zosta­
nie niezwłocznie cofnięta koncesja.

—o—
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Aresztowanie d y r t H l a m -  oszustów
S T A N IS Ł A W Ó W  Zostali tutaj 

przytrzymam Salomon Bandler, dyre ­
ktor 'po łdz ie lr  ,,Ba.nk Kredytowy" w 
Stanisławowie,  Abraham Izaak Eigen- 
feld, drugi dyrektor, oraz Norber t Eck- 
haus b. drugi dyrektor wspomuiai iego 
Banku pod zarzutem dopuszczania się 
licznych oszustw na szkodę, klijentów 
przy  sprzedaży promjówu-k i dolaró- 
wek. Oszustwa te polegały na tein, że 
wspomniany Bank Kredytów v pomimo 
wpłacenia przez kl i jentów wszystkich 
rat za zakupione papiery7 wartościo­
we, klijentoin papierów7 tych nie do­
ręczał i nie był nawet w posiadaniu 
tycłiże,

jmitim przy pracy.
S T A N IS Ł A W Ó W 7. Zajęty na kopal­

ni wosku ziemnego w7 firmie „.Ozoke­
ry t "  w  Dźwiniaczu, pow Bohorodcza- 
ny górnik Michał Bogdan poniósł 
śmierć przyciśnięty7 kamieniem 1 m e­
tra.

Dnia 5 bm. około godz. 5.50 uległ 
nieszczęśl iwemu wypadkowi Jan Gło­
wacki, lat 65, rolnik z Bednarowa, 
pow. Stanisławów upadłszy pod wła­
sny wóz ciężarowy, wskutek spłosze­
nia się kom Poniósł śmierć na mie j­
scu. 4 1

dawnictw i zamknięciem liczny ch w ar 
o/talów pracy dziennikarskiej oraz 
pracy prze mvsl.it graficznego.

Do lej pory .straciło prace z id;./i  
"m dziennikarz;/ około PIO kwalifi­
kowanych robotn ików  drukarskh.h

Jednobrzmiące pisma zostały7 złożo­
ne pp. ministrom spraw wewnętrznych 
skarbu, pracy i komisarzowi rządu 
m.asia Warszawy. Żalący się proszą o 
interwencję.

We środę 12. b. m. przed Sądem 
Okręgowym w Radomiu rozpoczął się 
proces przeciwko b. postowi BB. Jó­
zefowi Baćmadze oskarżonemu / par. 
578 cz. 1!I i par. 1 Kodeksu karnego 
o kradzież atonio lżh.000 zł. na .szko­
dę Izasij gm innej w Zakrzowie, kolo  

Iiadunua.
Baćmaga peluit funkcje wójta od 

września 1927 do paździermka 1929
Baćmagę przewdeziono pod eskortą 

trzech żandiirmów wojskowym h z Brze­
ścia nad Bugiem. Oskarżony7 jest bar­
dzo blady

i ma głową ogolomi.
Przewodniczy7 wiceprezes sądu ra­

domskiego Wiekiera.  Sędziowie: ’. Czar­
necki i Lipski. Oskarża prokurator 
Korn. Powód  cywsilny z ramienia 
gminy Zakrzow7 prownidzi adwokat Ra­
domski Wasilewski. Brom Bacmagę 
adwokat Stupnicki z Ostrowca Kielec­
kiego.

Wezwano kilkunastu świadków, 
między innymi starostę radomskiego, 
Maćkowskiego, który się jednak na 
rozprawę nie staw il

Sfci zeScy
VV Skw arzaw ie  M arej.  ko lo  Żółkwi, l l r yń  

Kisił, zatrudn iony w  l;untcj.->zej cegie lni, p o ­
stanowi! ob rabow ać  zarządcę cegielni lienja- 
lruna W ladliorna. W tym celu porozumiał się 
z trzema strzelcami z (> p. s trze lców  kon­
nych w  Żółkwi, a lo :  P io trem  Kucznlą. Gru­
szką i Żue/.kowsknn, k iórym  w7 t.ytn celu dal 
trzy cyw ilne  bluzki i pistolet.

Dnia 1S lipea b r. w szyscy  trzej udali się 
do cegielni gdzie ubez.wlad.mli dozorcę  i kazali 
nm leżeć na ziemi. jeden zaś z napaśli l ików  
p rzyk ry ł  g o  kurtką i stal p rzy  m m  na slraży. 
Dozorca  m im o zakazu począi krzyczeć, chcąc 
i przedzie zarządcę  o  nadchodzących oprysr.- 

kach. P i lnu jący  go żo łn ierz strzeli! wówczas

Okres sanacyjny ...radosnej twórczości ' jest 
radosny dla Slfcr posiądąpicwch, żałosny zaś 
dla szerokich sfer ludnoscj. Przez ca ły  ten 
czas nic nie uczyniono, b y  zaradzić, brukowi 
mieszk )u po miaslacli i na prow inc ji  W praw  
dzic ilng istral lwowski w ybu dow a ł  parę do 
uiiiw. cz\u ZU jednak są w nich lak paskarskie, 
żc cz.ęsló przekraczają możność płatniczą wiciu 
bezdomnycJi

Inacz< j jedn ik jesl w Wiedniu, gdz ie  socją- 
lis lyczny zarząd miasta, pobudow-m tysiące 
miesz.lcui, za które .czynsz jest minimalny.

W ie lu  bezdomnych, me zw aża jąc  jednak mi 
w /górow an o  czynsze  w lwow skich domach 
miejskich kołacze w  Magistracie o  udzielenie 
mieszkania

V\ prasie sanacyjnej usiłuj i rozpo- 
blYkowmii Księża z obozu B. 15. \Y. It. 
przekonać naiwnych wy borców, żc ka­
żdy katolik powinien glosować Ulkó 
na listę rządową. Lwowska Chadecja 
z księdzem SżydeJśkrm zaryzykowała 
nawet twierdź cnie. że kto jest prze­
ciwko dzisiejszemu rządowi len walczy 
przeciwko religji.1 W len sposób 
ksiądz - kandydat postawi! poza lia-

Baćmuga do winy się nie przyznaje, 
i prosi o świadków odwodowych 

Pierwsi dwaj świadkowie dowo­
dow i  zeznawali niekorzystnie dla Bać 
magi. Rozprawa obfituje

w obrazki natur;/ polih/eznej, rzu ­
cające światło ujawnione na rzecz 

niieiseowi/c/i stosunków sanacyj­
nych.

Rozprawa potrwa kilka dni.
Przed procesem zdarzył  się niespo­

tykany dotychczas w7 procedurze są­
dowej obrazek.

Eskortujący Baćmagę .

żandarmi (dw a j sierżanci i p lu to ­
nowy;1' nic chcieli zgodzić• się na roz ­

mowę oskarżonego z obrońcą,  
mimo wyraźnych poleceń przewodni­
czącego i prokuratora. Dopiero kiedy7 
przewodniczący porozumiał się telcfo 
tucznie z komendantem twierdzy brze­
skiej puik Biernackim, żandarmi ze­
zwól d, na rozmowę Baćmagi z ad­
wokatem Slupniokim przed rozprawą 

Baćmaga osadzony jesl W wiozie- 
mu karnetu przy ul. Malczewskiego.

rabusiami.
i z leeg ł.  nie czekając powrotu  kolegów

W międzyczasie trzej inni wpad l i  do m ie ­
szkania M eidhorna,  zrabowa li  mu 700 zl. 
poczem zbiegli.

Vi Urolee polem  szajka ta została areszlo- 
waiia. T rz e j  strzelcy zosinli ods iaw iem  do są- 
prz< d .egiem pr/i.-uęgtyc.li. Po przeprowudzo- 
du w o jskow ego ,  IDsil zaś slanąi wczora j  przed 
sądem przys.ęgh eh. Po przeprowadzonej r o z ­
p raw ię  i potw ierdzeniu winy oskarżonego 
p rz tz  przysięgly i h. zapadł w y ro k  skazujący 
kisiła na .( lala c iężk iego więzienia.

■Tedna z nich. n iejaka M ’., od dłuższego 
czasu czynda  zabiegi w' Dep.u t 111. Magistratu 
o  udzie lenie je j  mieszkania. M okresie „ rado*  
nej tw órczośc i1 nie jednak me uzyska się bfsz 
protekcji.  Petentka ta nie c ieszyła się jednak 
wzg lędam i żadnego dygnitarza. W czo ra j  w  po­
łudnie pow iadom iono ją  o  l ie ga lyw n vm  wyniku 
jej prośby \icszczęśinva. bezdom ne kobieta, 
z rozpaczy  popełniła zaniacli sam obójczy  przy 
p om ocy  jak ie jś  trucizny O fiara  sanacyjnej 
..radosnej tw ó rczośc i '7 znalazła wkońeu tym ­
czasow y  przytu łek — w szpitalu, dokąd o d ­
w io z ło  j ą  Pogo tow ie  ratunkowe.

—o—

wuisem Kościoła beskupa Łozińskiego, 
znanego ze swoich enuncjacji przec i­
wko obozowi Bitsudskiego.

W  ślady ks. Sz\ dolskiego poszedł 
ni \jaki ks. wirzonkiewiez. który w  kra 
kow skini ..Czasie' napisał ni mniej ni 
więcej, /.e ..kto popiera jakąkolwiek -o- 
pozycję. elioeby nawet j irawieową, ten 
przykłada rękę do panowania Centro­
lewu. A panowanie Centrolewu jest 
row noznaezne z nastaniem mijezarniej- 
szt i ery dla... Kościoła w Rolsee1 .

Za zaeielrzewionym' jmlięykami w  
sutannach nie pozostali w  tvle ieit ko­
ledzy rabini.

Związek rabinów malojmlskich, ju­
sze ..Ilustrowany Kurje.r Codzienny" — 
wydal odezwę do żvdów, nawołującą 
do poparcia listy nr. t

,,My wierni żydzi ezyiamy m. in. 
w ode/wde — którzy trzymamy się za- 
w7sze zasad i j iostanowień świętej 'Lo­
ry i wier/wuy w  święte słowa j im ro ­
ków i j iamiętamy w7szyslkie nakazy, 
powinniśmy spełnić święty obowiązek 
i w obecnej chwali stanąć za rządem 
Każdy j irnwy ż.yd wie, że mając tylu 
wrogów,  nasza egzystencja .byłam7 bar ­
dzo  zagrożona, gdy by (nie opieka rządu, 
klórą nas otacza i z której korzysta 
mv. jirzez co niwecz\ sie ji lany na­
szych wrogów".

Rod odezwą znajduje się 155 pod- 
oisow rabinów7 małojiolskich.

Niezależnie Cd tego rabin z Bełza 
Aron tłokach, jiodjusal osobną odezwę 
nawołującą żydów do tgłosowamu za 
listą nr. I".

Tak  to pokmnati się ze sobą rabini 
wszystkich wwznań na czas \,\ Dorów

Po w\ borach zaczną mówić zupeł 
nie innym jęz.ykicm. Ksiądz Szydelski 
Jiędzie nadal jilakat nad zalewem P o l ­
ski ' liędź ie naw7otywat do bojkotu 
żydów a rabin Rokacl i do bojkotu spo­
łeczeństwa chrześcijańskiego.

I ks. Szydelski i rabin Rokach są 
bowiem — jak słusznie mówi  o nich 
Pisma św. — grobami pobielanymi 

—o—

N A D E S Ł A N E .
(Za  tę rubrykę  Itodakcja n ie odpow iada .

Wyniki ry b o ró # .
I iW D W . .lak się dow iadu jem y ze  sfer m ia ­

rodajnych, w yn ik i  w yborów  niedzie lnych do 
Sejmu og łoszone zostaną o f ic ja ln ie  w  niedzielę 
w g o e ij p rzez  rad/o. Kup jeszcze prędka 
doskonal \ i lam  apam t de lck lorow  \ w  fil­
m ie  „M K L O D J A  dział rad jow y .  L w ó w ,  K o  
pern ika ó, telefon 8— 5!).

Z  dnia.

Szrme pułkowniki!
' i .u ia lorzy  urządzają jeszcze  jeden w iea 

w  teatrze w ie lk im . ( ! )  Opustoszały p rzyby lcL  
sztuki przem ien iono w7 miejsce popisu i.ana- 
cy.iluń demagog ji  w yb orcze j  A miasto z fun­
duszów  publicznych płaci og rom n e  sunie na 
u t rzy  m ani e teat r<Vw

Gały7 m agis lra l i irzcinicnia się ju ż  na sana- 
e y ju y  fohvark

\le lo nie pozoslanie bezkarne. Prz-. jt lzie 
czas porachunku

O co m nogo jednak chodzi. N a  lvm  so­
botn im  wiecu w  teatrze p rzem aw iać  m ają  va- 

, m e  lw ow sk ie  pu łkown ika  I tak : pułk Brzo­
zow sk i (in-ez minsla), pułk Abranmn. jmlk 
Domaszcwicz, pułk  K oc  j. pułk. ZalewsKi 
C zy  będą lam przem aw iać  też pułk. Szydelsta 
i putk Juger, nie podano do publicznej w iado  
mości.

W idać , że n ie .skończyła się jeszcze b ło g o ­
s ław iona e ra  pułkowników7. A  m oże  lo  je j 
osia (ni w ys lę j )  V :

—o—

Hobunhi torebek we Lwowie.
W czo ra j  zdarzy ły7 się w  naszein mieście 

dw a  w yp ad k i  rabunków torebek.
■ledną z poszkodow anych  by ła  K. Schwarz, 

żarn p rzy  ]>i K ra kow sk im  3 N a  płucu h m  
najiadio na nią dwóch osobników,),.z których 
jeden_ w y r w a ł  je j  z rąk  torebkę, zaw iera jącą  
20 zł., 2 pugilaresy, 2 chusteczki, kluczyki 

i zapeski Z tupem tym  rabusie zbiegli.
W ieczo rem  w  u f  Boczna D ek ier la  jal ,s 

.osobnili UtapacU: na Michalinę M o l ie r  zam. 
p rzy  ul. K ró la  Leszczyńskiego 34, w y r w a ł  je j  
/ rąk torebkę i zbiegł. N ie  w ie lk i  jednak lię 
dzic m ia ł  „ z a ro b e k "  gdyż  w  torence  zna jdował 
się p u g i l m *  z swotą 2 zł., legityin icja' tram 
w a jo w a  oraz  klucz od  mi es/.kam a.

—o—

Bitwa policji z hoinuidsiaial.
N. JORK, 11 T l .  iPat).  Wczoraj  

poj iotudnia w  pobliżu .jednej z restau­
racji doszło do prawdziwej bi twy mię ­
dzy pol ic ją a grupą komiinistów liczą­
cą około  1509 osób. Około 200 osób 
odniosło ranv. Dokonano 30 areszto­
wań. 1

— o —

Święto rewolucji w  Moskwie.

obrliod/one 7 b. m. z n iezw yk łym  przepychem z okazji 13-U‘j  rocznicy proklamowania  rt 
publiki sov idów  . 1’unklem kulminacy jnym  by-bi w ie lka ])arada na ' „Gzerwony m Idaeu "

przed mauzoieum Lenina.

B. poseł sanacyjny Baćmaga przed sądem.

R ozp raw ie  p rzew odn iczy ł  r. I.yezkowski, o- 
skarżaf prok Wondrausz, bronił 'di*. Weinsatt. 

—o—

Hawa ofiara czasów „radosnej twórczości1'.
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feEPERTjdFR TEATRU WIELKIEGO:
ióbolu o  7.30 „1 olek  , M on tm arlreL  *; 

N udzie la  o 3.30 „D o m e k "  trzech d z ie w ­
cząt

-Niedziela o  7.30 ..Fio lek -/. Montmartre ".  
Pon iedzia łek  o 7 30 „F io le k  z ó lo i i lm a r i r e 11.

REPERTLflR TEATRU ROZMA/TOśCI:
Sobola o 7.30 „D o r o la  Augt rm ann“ 
N iedzie la  o 3.3(1 ,'..Dzielny w o jak  S zw e jk1 
Niedziela, o 7 30 ,Dorota  ' Migermami".
Ponietlzialck i  7.30 „D o ro ta  Ange linam i" .  

— o —

REPERTUAR TEATRU M AŁEGO:
Sobola o 7.30 „P ie rw sza  pani Se lb vL' 
Niedziela o 3.30 „W ie c zn e  p ió ro1'. 
N iedzie la  o 7.30 „P ie rw sza  pani Solby". 

Ponii ciziatek, o gódz. 7.30 wierz. „P ie rw sza  
pani Solby".

REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI:
.-.obola. o 1 godz. 7 30 wiedz.' „F io l j ia  Karola 
Niedzie la, o  godz I popol. „ r lL zp a i iska  Atu 

eh i "  feeuy zniżone).
. Niedzie la, o  godz ‘-/i.30 

ro la '1
godz.Poniedziałek

K a ro la '1

w ierz .  „F io lka  Ka 

/ .30 wiee.z. „F io lk  i

już ly lko przez kil - 
Krvino'u . P ierwsza

— o —
A1ALYM 
koniedja

S e ib y  z w yborna  przedstawicie lka p o ­
p i o ł o w e j  w  osobie p. Zbikowskiej. -

na afisz larsa' 
Popisze się

W T E A T R Z i  
t a  dni doskonal, 
pani 
staei
\A najbliższym czasie wejdzie  
Len z a „P e r fu m y  m oje j żony

aklor, ale iw  niej Al. Znicz nmUJko jako 
rezysei .

\V T E A T R Z E  NO'V()SF| dziś w sobole, 
dii... 1:5 Jan. „F io lk a  Karola ' arcyew so la  farsa 
I. Błandsona. Sukces zajiewnia udzuo pT>. 

dyr, K. Czarnowskiego , Af. Tu lrzańskiego ’ 
rola ly l id o w a  Feny niskii-. Bilcly wcześniej 

do iribyeja w  kasą knioicjatru . .Kopernik1'.
i

Alagdakaia Niżsin z.ain. przy  
doniosła pol.r ji,  że maż jej, 
chory, w\ szedł z. domu i do-

X®5T n s c ^ a gaaBSgcBi agEangBgsaęmtCTł g ac: iwwtm

( B R A N IA  na mian; -w iZY.owo, smokingi 
w ie rzchy  do luter. palla z imov,e czarne, ra- 
g lam  i ubrania angielskie spor low e  z p ie rw ­
szorzędnych mulcrjpdów Bielskich, w ykonu je  
w e  »\lasnej pracowni pod kierown.ct wi m naj 
zdoln ie jszych 31 f.aehowyeli fir ina A W ' l  I F l-S 
I .w ów , Ru low -k iego  7

I* redylu udz ie l im y  do dziesięciu miesięcy 
pjrzy cenach s< iśli golów kowyćh.

_  o —
W  1IOI-OSKI Y l E I . M K M  ])rzodow nik  Nu- 

c k o w  ki aresz iowal S/.lomę K leinzwciga i Mi 
c liala Strzis ińskiego, zam. przy nl. Bi ma I ), 
pod zarzutem kolportowania od ezw  konni ni 
stycznych oraz  kartek do g łosowan ia  nr. „21 

' .W Y A N Tt  B M F .ZY  S F B I .O K A T O B .  Fla Ee- 
w i lz ,  zam przy  nl. Pod Dębem 2 a pow ia ­
domiła policję, że sublokator je j Henryk  Fhaw 
niajdes, w yp ro w ad za ją c  się. rozm yśln ie  uszko­
dz i !  przewód e lektryczny, zbił żarówkę, óraz 
2 szyby, w y rz ęd z  ijae szkodę 230 zf.

K A N O N I I  B POT B ITO W  \N'A P R Z E Z  S P Ł O  
S Z O N F  KONII'. , W czo ra j  w ieczór ,  w  ul .1 a- 
nowskiej .spłoszy ly się konie, będące w łasno 
ścią 5 ja. a r ly ler j i  poi. Jadący na wozie  kano 
m er  T eo d o r  Alojsak, spadł na bruk i został 
przejechany, p r z w ze m  doznał e iężkieh ob ra ­
żeń.

POŻAR W n /.KOI.E CZAC K IE G O . W czora j 
popołudniu w ezw ano  straż pożarną do szkoły 
im Fz ickiego przy ul. ( lem beków ,  gdzie 
w  jednej ubikacji na I piotrze żApaMl się belek 
su l i low y,  wskutek w ad l iw e j  budowy komina. 
Po wyra.b min płonącej belki i desek ogień 
ugaszono.

Z A t . l M i U .  
nl Piolru 27, 
jan, um ysłow o 
tyehczas nie wrócił.

W tej samej sy tuacji znajduje się Józef 
Sroka, zam. ])rzy' ul. Aiurarski.ej 2S klórego 
żona Agnieszka dnia 17 września l» r. w y ­
daliła sic z domu w  nieznanym kierunku i 
słuch /a mą z iginąt.

Tajny iikła Qnqlji z Drabami ?
WIEDEŃ. 11 lislojt. ( P a l )  X. P>  

PressiW donosi /. Jerozo l imy: Olbrzy­
mie wrażenie wywołu je  tu doniesienie 
Palestyńskiej Aj IYI. o tajnym ukła­
dzie Anglii z wielkim Mulliin w  Jtro- 
z-olunie. W  układzie lym obiecuje \n- 
glja wstrzymanie imigir.ńeji żydowskiej  
ilo Palestyny, jakoteź przeszkodzenie 
zakupom zunii przez żydów,, av za­
mian za eo wielki Multi jakoleż p rzy ­
wódcy arabscy w Palestynie przyrzekli  
wpływać na Hindusów inaliometań- 
skich w  interesie Aliglji.

Podwyższeni: państw, nagrań; liter.
W A R S Z A W A ,  11. 11. P A T ) .  „Kxpress  P o ­

ranny1' donos' że minister W. B. i O. P. na 
podstawie wniosku d yn  k lora deparbmienlu 
sztuki postanowił podw yższyć  państwową na­
grodę  literacką przyznawaną corocznie, z I.">.0(1(1 
na 20.000 z ł  Równocześnm  minister NV B. 
i O. P. u Janowa! nagrodę coroczną za  książkę 
dla m łodzieży  w  wysokośc i 10.000 zl.

— o —

Choroby płucne są u l e c z a l n e
GRUŹLICA PKUC, SUCUOTYjyKA- 
SZEL, SUCHY KASZEL, KASZEL 
ŚLUZOWY NOC ME POTY. KATAR 
OSKRZELI KATAR  KRTANI. ZA 
FLEGMIE SIE, KRWOTOK G W A Ł ­
TOWNY, KRWlOJLUClE, CIĘŻKOŚĆ,
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, KŁUCIE 

w  BOKU i l. d. są  uleczalne.
Ju tysiące osób zostało wyleczonych.

Proszę żądać mojej książki p. 1.

„Niwy system Biźproy"
który już w ielu uratował. Ten system 
in o T  być i-tosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułdtwia szybko zwal­
czać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się, a stopniowe zwapnienie koi 
cierpien.a, Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zitety 
mojej metody i chętnie ja  zalecają. Im wcziśniej rozpoczęto kuracją 

podług mojej metdey, tern lepsze osiąga się wyniki. 
Z U P E Ł N IE  G R A T IS  oirzyma każdy m tją książkę, z klórej dowie się 
o wielu rzeczach naukowych. \ więc każdy, komu dolegajr cierpienia) 
kto pragnie p ;zbyc się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech na- 
picze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z nacisaiem, każd, otrzyma wsuazówki 

Z U f  "EŁNiE B k -Z P Ł A T U IE  
bez żadnego zobowiązani? z. rwej strony, i każdy lekarz napewno za­
akceptuje ten uznany za duskenały przez wybitnych profesorów 

N O W Y  S P O S Ó B  O D Ż Y W IA N IA  
To też w in lweue każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze 
obsłużony zastanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy 
się nauczy i wzmacni dążenie do zdrowi,, z ks’ąźki doświadczourgii 
lekarz i. Książua U  dodaje olnbhy i radości życia i zwraca się 
Z apelem do wszystkich chorych, nteresu.ących sie obecnym stanem

leczeni? płuc
idoj adres: GEORG FULGKEi' iterSih. — Henl oltn R lugbahn - 

stra sse  Nr. 24. O d d z ia ł 6 ó9 .

S E E i

^ro g rp m  radiowy.

Z. l lum ic-

,,S])or\ o  re-

,,Sztuką polska 
— wygłos i  dr.

11.53 Bctr insm. sygnału <bjasu ż Diiserty. Astr.
w  AVai s/ąwic hi jnalii z w ie ży  Marjackie j.  

12.1)5 -13.00 Koncert z płyt g ram ofonow ych . 
18.16 Koncert z p łyt gr-imofono'wyęh 
Hi. 55 Ar je  i pieśni odśpiewa p. 

niecki.
17 15 Tranśflj . Z K ra kow a :  W awel jaki, re-

(leni ja  Prezydenta".
17.1 j Transfn. z K rakow a Slucliowisko dla

dzieci starszych i młodzieży Mała Abby  
wed ług  'Fwaina11. 

iS.15 Rozmaitości *  '
13.25 Kwadrans akademicki 
D M 5  Koszałki opa łk i"  —  kwadrans bńmoru. 
40 00 J ransm z Warszaws Inż. Jan ( ira-

bowski wyg i.  feljcton u I. 
l ikw ię " .

20 15 Transm z W arszaw y
w oslatnieni dziesięcio leciu1 
M ar ja  l len z i l .

20.30 Transm. muzyki lekkiej j W arszaw y . 
22 0(1 l i  nom , z W arszaw y  Red. i.eopold  Mar- 

schak wjsgł. fe l je lon  p. 1. „R ecep ia  na r o ­
mans kryminalny 

22 15 l .w ow ska  ga/.ela r;ulj,,\va.
22 25 Koncerl z płyt g ram ofonow ych .
22 50 Transm. koimmikatńwr z, W arszawy. 
2300 2 ‘ 00 Transm muzyki tanecznej z \\ ar-

s/.iiwy.

Repertuar kin lwowskich
AR fM .I .O : „ N o c  u p o jn i11.
FIII.MI RA „H rab ia  Faglio.śtro1'. 
IFNTAM ORGA.NA: „B ry ga da  śm ierc i"
O A Z A  „Gehenna pasierińcy1 
PA N  „T ra g e d ia  H absburgów 11.
SFI F N i  >1D. „liiale. deni 'er\
S T Y L O W Y  Douglas Fairbimks Miasto 

rudów  ' oraz  „Zakochany  nieboszczyk"
UC1KGHA: „B ia te  P iek ło 1' oraz La rry  Se- 

rnon Ochotnik
C A S IN O :  „P ieśn iarz  g ó r 1.
G R A Ż Y N A :  „ P o d  dachami P a ry ża 1'. 
K O P E R N I K :  „A 'a  S y b ir "  d źw iękow iec  

jKilski. Sjńewy, chóry  i m ow a w  języku  poi 
skini.

L E W  N a  Syb ir " ,  d źw iękow iec  polski. 
Śpiewy, ch ó ry  i .nowa w  języku  jwlskuii 

M A R Y S IE Ń K A :  I-ihn liźw ię-kowy. „W a lc  
naddunajski".

O A Z A :  „ K u r i e r  Carski1' z Możuchinero. 
P A E A F E :  „ I> rogą  do raju z O lgą Cze- 

chow ą  i I. mina Ił tryey ^dźwiękowy).
PR O M IE Ń  „M adam e Rocam ier",  oraz  do 

datek d źw iękow y .

G R Z Y B Y
łaóne wynrane najmniej 6 kg.) po 12 zł, 1 tg., po- 
w iżła czyste śliwkowe * cukrem, beczułka 6 kg. 14 
zł., bryadza czysta owcza hec udku 5 kg. 14 zł., 
miód Dszczelny górski puszka 5 kg. 23 zł., orzechy 
włoskie papierówki woreczek 5 kg. 17 zł. wysyła 

franko za pobraniem

M EN D EL SYUM M ER,
Kosów, k. Kołom yjl.

D U  c z ło n k ó w  K a sy  Chorych wydaje

M a la ry , Cwibiepy, Protezy oczne
optyk  S I  L B E R

Lwów, ulica K iliń s k ie g o  1 (obok Katedry)

I CHOROBY PŁUC
Gruźlica jest nieubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, wieku, kosi 
niiljony ludzi. — Przy zwalczantu cho­
rób ptucnycb i bronchitu, uporczywego 

kaszlu i t. p. stosują pp. lekarze

„(sissBi lni:MUE-ip“
GĄSECKIEGO, 

krory, ułaiw.ając wydzielanie się plwo­
ciny, wzmacnia organizm i samopoczucie 
chorego, oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszei. Używa się z ł  poradą 

lekarza.

SPRZEDAJĄ AP T E K I .

CzyfajciB
Ozlcnnlh

budowy

Masza firma 
jest najtańsza!

'Irimw: r 
t f  o i t e f e !

(Jbranla, R aglany, U lstry, Paltu, Futra, P ła szcze  d am ­
sk ie , ^ r r e ]ś ( ló v ie  i z im o w e  p o  ren iach  zad z iw ia jąco  
— —  niskich i nz dogodnych  w arunkach  — —

R. T A B A K  i Ska
L W Ó W r U L . Ł Y C Z A K O W S K A  8 . T E L .  8 9 -7 3

Inserujcie w  „Dzienniku Lud

K acfr bum om .
D O N O RA R.U M.

Pewien chirurg  zo.sl i j ‘> «  nocy  w ezw a n y  
do znanego przem ysłowca, Kloremu pom z as 
u ioezyste j  kolacji ość utkwiła w  garcile^ L e ­
karz usuwa ość a p a c j in 1 któr.\ b y ł  nr .ły­
ch a nie przerażony, nie znajdu je  s łów  w dz ię c z ­
ności i p\ ta :

—  Ile jestem panu winien, kochany7, dok to ­
rze ?

— Potow e  tego, cą> mi pan zam ierzał dać, 
g d y  ość jeszcze tkwiła  w  gard le !

K 8 I Ę G A B I Y I A  L U D O W A
L w ó w  —  U  S H j n o o h T  2

w p r o w a d z i l i  . s p *  j i l n y  d i i h t  u i M f i M  i p d ł K Z R O - J t t r a c k i e h .  
K s i ę g a r n i a  p o m a d a  n a  a k U d s i  n u t ę  p o j ą c e  c z a c o p i . m a :  

P O B U D K A ,  P R Z E Ł O M ,  R O B O T N I O B Y  P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y ,  
Z E W ,  M Ł O D A  M A T K A ,  K O B I E T A  W S P Ó Ł C Z E S N A ,  P R Z E C L Ą D  
W S P Ó Ł C Z E S N Y ,  W  O L N O M Y Ś L I 0 I E L  P O L S K I ,  W I A D O M O Ś C I  L I ­
T E R A C K I E ,  G Ł O S  L I T E R A C K I ,  L W O W S K I E  W I  A D O M O Ś C I  M U ­

Z Y C Z N E  i  L I T E R A C K U ' ,  M I E S I Ę C Z N I K  L I T E R A C K I

o r s r v i v i K  o g ł o s z e ń  : -  - ■ ■

Za 1 wieraz m/m 1 szpaltowy azer. 37 m/m za tekstem ............................— -15 gr.
n ,  „ » ,  74 ,  nadesłane ........................................— -40 „

„ „ 5 „ „ -o w  tekście, kronika . . — .70 „

,  .. » % » PO k rn n ic e .............................................—.bp „
„ .  k  ,  * ' »  na 1-szej s t r o n i e ................................ — 8C *

Gała strona za tekstem.......................................................................................  f 60'—  zł.
Pół strony .   . 250— ?
Ćwierć strony . . . . ................................  ...........................................1.30'—  ą
Cała strona w  t e k ś c ie ...............................     . . .  700-— „
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem    . 1000'—  „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  25°/, d r o ż e j .

Sedektor odp.- JULJAN RYCHLEWSKI Z drukarni L. S. T. W. Lwów, ul. I eona Sapiehy 77, teł- 6.

t


